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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— ZWiddnia. — 

an raczył najwyższym swoim listem ga- 
ch M z d. 23. marca r. b. wydanym do 
rol pićrwszego Wielkiego Ochmistrza, Ksią- 
ecila Colloredo Mannsfeld, mianować Wielkim 
cyk: „Strzem Jego Cesarzewiczowskićj Mci 4r- 
d Msiożęcią Rejvera , Wice- Króla w Królestwie 
Sm ardzko.Weneckiém , ze wszystkiémi z tą 
posadg połączonómi e moľumen ta mt, puł- 
N=gą hrabię de Maraviglia, dotychczaso- 
taką gE Ces. Mci szambellana w służbie ak- 
i R J i oraz mianować goc. k. tajnym radz- 
m tg, nieniem od tax ustanowionych. = 
pod m raczył N, Pap mianować najiaskawiej 
pułkownika Franciszka hrabię Hardegg, 
Danię cznika c. k. gwardyi przybocznćj tra- 
w M k i komendanta oddziału tćjże gwardyt 
łego c? ołanie szambelanem aktualoym przy 

es. Mci Arcyksięciu Wice-Rrólu. 


N.P 
binet 


najwyższóm postanowieniem swojóm z d. 8. 
Przy A r. b, raczył N. Pan nadać opróźnione 
celu ©. k. połączonćj administracyi dochodów 

ych w Galicyi i Bukowinie miejsce piórw- 
dzcy, z tytułem i rangą radzcy guber- 
» dotychczasowemu radzcy tejże ad- 


Mini . t 
stracyi, Ernestowi Schuster. 


SĄ raczył własnoręcznym listem gabi- 
ajwyższ G d. 14. marca r. b. wydanym do 
go, nadaj b: Kavclórza, hrabiego Mittrowskie- 
Miejsce r najłaskawićj opróźnione w Galicyi 
bernijałnon o $9 komisarza cyrkułarnego, gu- 
rzy aibid i 1! prezydyjalnemu koncepiście 
clawowi Zaleskie gy iJjskióm, kawalerowi Wa- 
N. ; er, 
ga Lp najwyższóm postanowieniem? 
ACŁonć Marca r. b. wydanóm dopo- 
Hh anib, ancelaryj nadwornéj, logat ka 
li Fag kapituly tarnowskićj (w Ga- 
c. M. tad uchownych i nauko- 
Ani s 2e W Arcyksięztwie Au- 
nizy. Ponieważ-jks. kanonik Rai- 


Wych 
h prz 
stryj niżój 
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1. kwietnia 1834. 


KOWREDYWOWOCZE OPATA BE PE < eoa ree M m 


ner powinien potóm mianowaniu zrzóc się ka- 
nonii tarnowskićj, przeto N, Pan raczył oraz 
mianować go kanonikiem honorowym kapituły 
tarnowskićj. 


C. k. połączona kancelaryja nadworna nadała 
opróźnione przez posunienie Tadeusza Lede- 
rera,Da starostę cyrkularnego miejsce sekretarza 
gubernijalnego przy gabernijam galicyjskióm 
pićrwszemu komisarzowi cyrkularnemu w Rze- 
Bzowie, Piotrowi Andrzejowskiemu. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Fossyja. 
— Z Petersburga d, 4, (16.) stycz. 1834. — 


N. cesarz d. 22. listopada 1838 raczył za- 
twierdaić ułożoną wspólnie przez pp. ministrów 
skarbu i spraw wewnętrznych ustawę o wyłą- 
cznych przywiłejach czyli listach przyznania 
wynałazków. Główne zasady tego prawa sg na- 
stępujace: 1) wszelkie odkrycie, wynalazek, 
lub udoskonalenie jakiegokołwiek przedmiotu 
użyteczności publicznćj, lub sposobu działania 
w kunsztach, rękodziełach lub rzemiosłach, 
jest własnością wynalazcy f on , dla zabezpie- 
czenia praw téj własności, może prosić na to 
u rządu o wyłączny przywilćj. Wydając tako- 


„wy rząd, bie zaręcza ant za nowość odkrycia 


lub udoskonalenia, ani za pożytek i pomyślne 
jego skurki: zapewnia jedynie o tém, iż tak 
a nie inaczój, przez taką a nie inną osobę i 
w takim mianowicie czasie był mu przedsta- 
wionym. Ztąd wypada, że przywilćj, dany od 
rządu, nie odbićra vikon.v prawa dowodzenia 
sadownie własności wyszczególnionego w nim 
odkrycia, wynalazku lub udoskonalenia , jako 
i tego, iż takowe dawnićj już było w użyciu. 
Dopokąd wszakże takowe poszukiwanie nie zo- 
stanie u sądu dowiedzionóćm, osoba, która po- 
zyskała przywilćj, przez wszystek czas jego 
trwania używa wynalazku lub udoskonalenia 
jako wyłącznój swój własności i przeto ona tyl- 
ko jedna ma prawo wprowadzać je, używać, 
darować, zapisywać komukolwiek drugiemu 
tak sam przedmiot, jako i przywiłćj, lub po- 
zwalać jego użycia ; władną teź jest sądownie 


X 
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poszukiwać zadośćuczynienia za wszełkie fał- 
szowanie i nieupowaźnione naśladowanie swego 
wynalazku lub udoskonalenia. Przywileje mogą 
być też dawane na takie odkrycia, któro już 
są znane za granica i mają tam przywilój, lub 
nawet go nie mają; lecz w tym ostatnim razie 
rząd będzie go użyczał jedynie ze względu na 
pożyteczność odkrycia i koszta, których wymaga 
jego wprowadzenie. JIL.) Ządający otrzymać 
przywilój powinien o to podać proźbę do de- 
partamentu rękodzieł i handlu krajowego, z wy- 
rażeniem zakresu, wyjaśnieniem pożytków wy- 
niknać majacych z wprowadzanego odkrycia 
lub udoskonalenia, i potrzebnego nakładu, tu- 
dzież dołaczyć szczegółowy opis przedmiotu na 
który prosi o przywilój. Obok tego proszący 
złożyć powinien ustanowioną do skarbu opłatę, 
a mianowicie: 2) za własny wynalazek lub udo- 
skonalenie, na lat trzy 300 rub., na lat pięć, 
500 r. na lat dziesięć 4500 r.; Ż) za wprowa- 
dzeniesakiegoż z zagranicy, na rok 200 r. na 
dwa lata 400 r., na trzy 600r., 0a cztćry 800 
T., na pięć 1,000 r., na sześć 1200r. Proźby 
o przywileje wchodza do rady rek «dzielnictwa. 
. Jeżli ta uzna, że przedmiot opisany jest z na- 
leżyta „dokładnością, jasnością i zupełnościa, że 
nań nikomu przedtóm przywilćj nie był wydany, 
i przeświadczy się, Że qic szkodliwego publi- 
cznemu zdrowiu, ļņub przynoszacego uszcęer- 
bek dochodom państwa nie zawićra, w takim 
razie o możności wydania przywileju ma przed- 
stawić ministrowi skarbu, lub w innych mini- 
sterstwach temu departamentowi, do którego 
to należeć będzie, ma cel dalszego rozporzą- 
dzenia o wniesieniu interesu do rady państwa, 
oznaczając przy tóm zakres trwania przywileju. 
— IM) Przywileje na własne wynglazki i udo- 
skonalenia moga być wydawane na trzy, pięć 
i dziesięć lat; na wprowadzenie zaś do kraju 
odkryć, już zagranicą znanych, nie więcćj jak 
na lat szość. — IV.) Osoba, która przywilój po- 
zyskała, obowiązana jest nie późnićj, jak w cia- 
gu czwartćj s 4 c; \kowitego zakresu , przy- 
znapy jj wynalazek lub udoskonalenie dozu- 
pełnego skutku przyprowadzić. — V.) Rozbiór 


sporów, tyczacych się przedmiotu uprzywilejo-. 


wanego, należy do rady rękodzielnictwa, lub 
jej moskiewskiego oddziału, do komitetów re- 
kodzięlnictwa lab do handlowych i powiato- 
wych sądów tych mićjsc, gdzie przywilćj zo- 
stał naruszony. Sadownictwa te mają komen- 
derować swych członków i znawców dla wy- 
śledzenia rzeczy na miejsca w obec policyi, 
po czóm strony prawujące się wybiorą pośre- 
dzików i sprawa będzie rozbićraena według form 
sądu polabownego, który: a) ma zawyroko- 


.. 
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wad: czy skarga była słuszną lab nie; Ž) w oba 
razach oznaczyć stopień wynagrodzenia, nalož“ 
nego jednćj ze stron za poniesione wydatki, t% 
dzież sztral, mający się od wianćj strony u29“ 
skać na rzecz urzędu powszechnój opieki; 
osądzi, co począć należy z machinami, TZe” 
czami i wyrobami, które powinny byś p29 
aresztowane przed rozpoczęciem śledztw. W)” 
roki sądu polubownego będą wykonywane "° 
dlug ustaw, tego rodzaju sadów tyczących się: 
Hiszpanija. 

Messenger des Chambres z d, 16. b. m. 3% 
wióra następujące wiadomości z Hiszpanii: 
»Przez nadzwyczajną sposobność otrzymaliśmy 
węzoraj wiadomość z Madrytu z d. 8., która ” 
jest bardzo ważną. Złożenie z urzedu p- BY. 
gos uważane jest za nieodzowne; hr. Torreno M3 
być jego następca, i portefeuille przyjął 0 z 
pod tym warunkióm, że Kortezy będą niez%'9” 
cznie zwołane. Mówią także o innych odmt®, 
nach w ministeryjum, między iņnnémi ma j 
p: Imsz w ministeryjam zastapiony prze? j 
Remisa. W d. 8, zrobiono w Madrycie poczę!ć, 
wykonaniem względem ustawy milicyi m!" 
skićj. W tych piórwszych dniach zapisało *Ś 
przeszło G00 ochotników z klasy ludzi 7% 
majętniójszych ; liczbę tćj milicyi PO s) 
w stolicy na 5000 ludzi piechoty i 400 jeżd”* 
co być może dostateczną rzeczą, aby U)" 
mać porządek i spokojność w Madrycie: ; z 
seł hiszpański na dworze francuzkim, #88 
Frias, odjechał w d. 7. z Madrytu prze? er 
celonę na miejsce swojego stanowiska; Poł 
na dworze londyńskim, hr. Florida Blanca: H 4 
się w tẹ samę drogę. — ` 

Courier Français z d. 16. z. m. donosi $ 
»Miaisterstwo odebrało nocy zeszłej wiadomoć 
z Madrytu z d. 9. Ministeryjum to wiedzie > 
od dwóch dni, że goniec, który tę depesze pre 
wiózł i przejeźdżał przez Bajonnę. Buta zy 
du Soir nic o tém nie namienił i Jl 0 
także o przybyciu gońca do Paryża. 2 i, 
wnieść można, że wiadomości, które odebe 
nie były zaspokajajace. Rozchodzi się bow ar 
wieść, że w chwili jego odjazdu ze stolicy F - 
kojność była tylko pozorną, i że wielkie g 
rzenie panowało w umysłach.« ares 

Podług wiadomości z Madrytu z d. fk papii 
miasto nie było od d. 2. istotnie 78 rurze" 
Razde porzaszajace się zamąchy do 38 arca 
nia byly utłumione. Zaburzegia Z d. 2 pe 
dały powód do licznych aresztowań: I ordzy 
Rodil, kazał vozstrzólać gubernatora AE E 
Ciudad Rodrigo, ponieważ był ero 
z Don Carlosem. 
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Portugalija. 
Tatejsza Chronica nie przestaje udzielać” 
Fęzedrukowanych dyplomatycznych dokumen- 


> W z tajemnego archiwum Dom Miguela. Okres 
en czasu, obrany dla ogłoszenia tych pism, 
zdaje się dostatecznie dowodzić, Że tajemny 
kb mierze zamiar ma na celu, aby przez 
Wyrażenia się swoje, mnićj więcój, związać ręce 
jp ielskim torysom , o ile dotyczóć się może 
kp ojew W parlamencie w sprawie portugal- 
ićj. Publiczność uczy się ztych doknmestów, 
GR rządowi Dom Miguela przez półtora roku 
ną ła Anglija, uznać go za cenę politycz- 
pa amnestyi, iże w końcu lord Berepford ocze- 
iwat tylko zawierzytelnionćj amnestyi, sby na 
Izygotowanym już okręcie linijowym odpłynął 
II ditbony jako poseł Anglii; że zaś niepojęta 
uzyja wzgledem powszechnéj sprawy, nawet 
Po, rewolucyi lipcowój we Francyi, nakazała 
i w Dom Miguela zwłóc wygotowanie po- 
u 50 formalnego aktu owój amnesty! , aż 
nit. ek ministerstwa Wellingtona zupelnie zmie- 
ja I teraz miasto lorda ae 
osla, posłany został pan Hoppner, Jako 
konsul do Éi boia wW i a R 
otóm nauczających, nie wpada jéj va 
» aby zastosowała dla pożytku swojego po- 
niez Systematu amnestyi isklejenia się. Ogra- 
A się na wyciagnieniu wniosków z wy- 
Leian zabiegów ajentów Dom Miguela, sta- 
c Je z zabiegami przeciwnika, tak dale- 


jek: € stronnictwo, którego jest mówca, 
czogę tylko rozdwojone osobistómi, nieskoń- 

‘emi intrygami, ale, Ze to samo stałoby sie 
niejako y8 p VAE 


kon w takiój samój mierze z przeciwnóm 

RE ttwem. — Wyznanie, z którego „bez- 

idzię Y dostrzcgacz może wnioskować, że tu 
-0 narodowość. 


s Wielka Brytanija i Irlandyja. 
me Cbe Wyraża się względem wniosku p. Hu- 


w A 
a. iea nastepujacym: »Zdaje się, ĉe pan 


zniż,..  PÓły będzie się upominał o nastepne 
Mae cła od zboża, dopóki cło nie AE” 
Przytón = Bardzo stosowna i słuszna była 
Lołożone e pana flume, że wszystkio cła, 
inne w pla ochrony wyrobów angielskich i 
także WE Y ' na obcy przywóz , powinny być 
Żowómi | ge) M czasie powoli z cłami zbożo- 

= e > dopóki je nie bedzie można 
ść; albowiem byłoby to w istocie 
ścią, jakićj trudno znaleźć w na- 
ch handlowych, gdyby wyroby z je- 
Warów galanteryjnych , zachęcapo 


Liedorzeczno 
szych ustawa 
biu ito 


anie teraźnićjszych ustaw zbożowych, 


ochraniającómi cłami, a przeciwnie odstraszano 
od produkcyi nieodzownych potrzeb do Życia. 
Najstosownićjsza forma dla wniosku p. Hume, 
która mu gotów był nadać, byłoby mianowa- 
nie wydziału, aby wszystkie cła ku ochronie 
lub zachęcenia produkcyi lub fabryk w poła- 
czonych kKrólestwach lub jego osadach, wydane 
lub utrzymane , rozpoznać przy względzie dla 
jak najpredszego onych zniżenia równoczesne- 
go. W tej postaci byłby wniosek przyniósł 
znaczny pożytek, albowiem nie nważanoby go 
za zamach na szczególna klasę, lub za szcze- 
gólny interes dla korzyści dragiój klasy; roz- 
poznawanoby go bez namiętności. Sadzimy, 
Że zupełnie wolny handel musi mióć cel, jaki 
ustawodawstwo powinnoby mióć nieustannie 
przed oczyma, iw czasie osiągnie ten cel, lecz 
trudno tego dokonać z tak niezmiernómi ofia- 
rami, jak tego zada pan Hilume.* 


Francyja. 


Postanowienie królewskie z dnia 14. marca 
zawićra, aby od dnia 1. Kwietnia b. r. depar- 
tament Ligiery należały do 7mój wojskowój dy- 
wizyi, a departament Allier do dywizyi 49tćj. 

"Toż samo pismo mówi, Że rząd hiszpański zła- 
godził środki przeciwko przywozowi zagranicz- 
nych ksiażek, i upomina kupców, że najmnićj- 
Szy format książek jest dla nich najkorżyst: 
nićjszy, albowiem cło pobierane jest podług 
wagi. 

Na posiedzeniu izby deputowanych w d. 5. 
marca zgromadziło się w skutek decyzyi osta- 
tniego posiedzenia (o którém w przeszłym nu- 
merze donieśliśmy) niezmieroe mnóstwo słucha- 
czów; między innóćmi wiele było dam, nader 
gustownie ubranych. Deputowani zbićrali się 
bardzo pomału. Nareszcie otworzył p. Dopin 
posiedzenie o godzinie 2, i przypomniał wnio- 
sek pana Salverte, dodając zdanie swoje, iż 
nie można przymuszać izby, aby słuchała de- 
putowanego , który chce zadawać pytania któ- 
romu z ministrów. P. Garnier-Pagós był pióc- 
wszym. który dnia tego zabrał głos w tym przed- 
miocie, jakoż oświadczył się za panem Mau- 
guin. vGdybş« rzekł »tylko wtenczas deputo- 
wany jaki miał prawo interpellowania, kiedy 
większość na to zezwoli, toby rzecz cała była 
tylko Kkomedyja, ponieważ większość to tylkoby 
chciała słyszóć , co jest zgodne z jéj widoka- 
mi.* — P. Viennet popićrał zdanie prezesa, 
ale tak płytkićmi argumentami, iż wnet wi- 
dział się zmuszonym opuścić mownicę. Wie- 
kszą uwagę zwróciła izba na mowę pana Odi- 
Jon-Barrot, który tém bardzićj oświadczył się 
za bezwarunkowościa prawa interpellaeyi, iż 
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dotąd ani razu Żaden deputowany prawa tego 
mie nadużył. Po nim wstapił na mownicę p. 
Guizot, chociaż kilka głosów wołało, iż tu nie 
chodzi o Żadne pytanie, tyczące się rządu. 
„Wióm to dobrze odpowiedział minister vale 
jako deputowany mam prawo mieszać się do 
tćj rozprawy.e Najsilnićjszy dowód, na który 
się powoływał w mowie- swojćj, był ten , iż 
sam p. Mauguin, upraszając izbę o pozwolenie 
czynienia ministrowi zapytań, dowiódł, że pra- 
wo to załeży od zezwolenia izby. Jednego na- 
wet razu miał p. Mauguio wyrazić: »Zawiada- 
miam izbę , Że jeźli nie będzie miała nic prze- 
ciw temu, uczynię zapytania ministrom. — 
P. Mauguin zarzucił ministeryjum , iż tak, jak 
wolność druku, chcą teraz kreępować i wolność 
mowy. Z wielkióm uniesieniem powołał się 
na to, Że więkazość w roku 1834, wbrew zda- 
niu prezesa, dozwoliła mu bez dalszych roz- 
praw głosu, ponieważ była przekonana, iż miał 
do tego prawo. — Nareszcie przyszłą do gło- 
sowania, Pan Guizot żądał, aby pytanie było 
w ten sposób do głosowania podane : »Czyli pra- 


wo interpellowania podłóga kontroli izby? a p.. 


Dupin oświadczył , iż prawo to kontrolli izby 
podlóga. Z powoda tak objawionego zdania, 
skarciła oppozycyja prezesa, który, według ist- 
niejących przepisów, zdania swego naprzód ob- 
żjawiać nie powinien. P. Odilon-Barrot utrzy- 
mywał z swój strony, aby nie kładziono pyta- 
mia: »czyli?ć ale jedynie pytanie: »kiedy Pe 
Zdanie to odrzucone zostało małą większościa, 
a w końcu rozstrzygnęła izba, iQ panu Sal- 
verte głosu dozwala, i Że tenże będzie mógł 
uczynić zapytania ministrowi spraw wewnętrz- 
nych w dniu następnym, to jest d. 6. marca. 

Na posiedzeniu izby deputowanych w dniu 7, 
pan Remusat zdał sprawę o dodatkach, których 
ministrowie wojny È marynarki zadają do tego- 
roczzych budżetów swoich. Oświadczył, iż. 
statnie prawo ustanowiło budżet ministerstwa. 
wojny w ilości 220,311,247 franków, za co miano 
utrzymywać wojska 286,0414 ludzi i 56,765: kont. 
'Fymczasem minister wojny jeszcze w roku ze- 
szłym. powiedział „ iż tylko z względów skarbo- 
wych pozwala ma takowe zmnićjszenie, bo zda- 
niem jego, liczba wojska podczas pokoju nie 
nie może kyć moićjsza, jak 310,44% ludzi; 
wtedy już dał poznać zamiar, aby wrazie dal- 
szego trwania niespokojności w południowćj i 
zachodnićj Prancyi, zatrzymano pod chorągwia- 
mi 24,402 ludzi, których uwolnienia ze służby: 
Żadano. Gdy minister wojny zajmował się: 
zmnićjszeniem wojska do ilości oznaczonćj,. 
tym ezasem krół hiszpański życie zakończył, 
eo spowodowało rząd do postawienia korpusu 


50,000 ludzi przy Pyreneach; przez co etat 
wojska powiększył się znowu do 360,642 iadzi 
i 73,257 koni. Teraz domaga się minister 
utrzymania tego etatu do dnia 2. kwietnia 
a potóm zmoićjszenia go powoli tak, iżby w ciag?” 
ostatnich 8 miesięcy tego roku wynosił blizko 
336,400 ludzi i 67,250 koni, a w następny 
roku zmoićjszył się do iłości 310,443 lodzi» 
na co potrzeba fuoduszu 230 milijonów. dak 
szym swym głosie wyraził p. Remusat: „Widzf 
izba, że idzie oto, aby przyjęta w roku Ze” 
szłym liczbę wojska powiększono w piórwszyma 
kwartale roku bieżącego o więcój niż czwari? 
część, a w trzech ostatnich kwartałach o szóstą 
część. Fomisyja długo się wtćj mierze para” 
dzała z prezesem rady ministrów , w obecno* 
ministów spraw zagranicznych, marynarki a 
spraw wewnętrznych i handłu ; przełożono pams 
iż kiedy budżet na rok 1834 stanowiono, 
było domysłu, aby nadzwyczajne wypadki wy” 
magaly nowych uzbrajań; lecz wkrótce nie” 
spodziewany zgon króla hiszpańskiego okaza? + 
że się zawiedziono; musiano przypuścić moż” 
ność, iż walka stronnictwa w Hiszpanii dlugo 
się przeciagnie, iże nawet stronnicy [Jon Car" 
losa będa mogli brać przewagę, a w tym razie 
karliści hiszpańscy działaliby bez watpienie 
wspólnie z karlistami francuzkimi, i usilowalib” 
zdziałać kontr-rewolucyją. Aby temu zapobióda: 
trzeba było postawić korpus 50,000 łudzi wz , 
graoicy. Na zapytanie, dla czego ten korpv* 
obserwacyjny nie składał się z wojska siojącek? 
na załodze w.pogranicznych prowincyjach, © 
służyć ta odpowiódź, iż w kilku miójscach kra” 
jowych panuje niestety jeszcze taka niespokcj” 
ność, Że nie można gwardyi narodowój Po% d 
wié pomocy wojaka przeciw wichrzycioło* 
Takie są, mości panowie, powody, przytoczone 
przez ministra wojny, do powiększenia wojś 
nad liczbę ostatnićm prawem akarbowóm P” 
stanowioną. omisyja zgłębiła je z największ8 
uwaga, i lubo nie wszystkie uznala 23 dosta” 
teczne„ przystępuje w obecnćj chwili do Pr 
pozycyi ministra, zastrzegając niejakie mo e 
likacyje dla ulgi skarbu. Mogłoby więc woj- 
sko pozostac w piérwszym kwartale r. b. * Hezi 
bie 360,642 ludzi; lecz oġ1. kwietnia powiat” 
być powoli zmnićjszane, tak, aby dnia 1: Lp 
dziernika nie wynosiło iuż 336,400 ładzi: 155 
minister żąda, lecz tyłko 310,443. Radzi ies 
komisyja, aby przedaź blizko 9000 koni nast? 
piła nie od doia 4go lipca, łecz od dnia "0 
kwietnia. T bem dzi sie 2,593,0 
ym sposobem oszczę ę 
franków. Reszta wydatków ministerstwa woje): 
nad budżet ustanowiony, tyczć się na zwyczaj 
uych załóg w departamentach południow)* 


ptodnich » Oraz osady w Ankonie i w Afryce. 
rd także możnaby niejaką ilość pieniężną 
a czędzić. Ogólnie proponuje komisyja, Ż4- 
SS. kredyt 27,111,000 fr.-zmnićjszyć na 24 
stag  15:000, a dodatek do wydatków minister- 
MEMS marynarki całkowicie w summie 2,100,000 
| AGM Tak więc budżet wydatków na rok 
tyjk wynosiłby 1,021,549,354 fr., a dochodów 
A o 983,669,307, deficit byłby 37,880,047 fr.< 
dm a mierze rozpoczną się po przyję- 
„Projektu d tw 
politycznych. o prawa względem towarzys 
| Te ad LSP E ROM 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Nieurzędowe.) 


NSA az Na targu tygodniowym w ponie- 

pa dnia 24, marca było 310 wołów. Pła- 

Jetna y sztukę po 55 do 9214/2 zr. w.W.; z tych 

1 1fą mogła wydać mięsa 11 do 454/2, łoju 
do 2 3/4 kamieni. 


Zaleszezyhi d. 28. marca 4834. Ceny zboża 
nicy R teraz następujące: Za korzec peze- 
5 31a * 61f2 do 7, żyta 5, jęczmienia 3 
6 1/2 , hreczki 3, owsa 3, kukuradzy 5 do 

7 zr. wal. wiéd. 

y> wadre wódki płaca po 3 zr. w. w. 
ža, cz kukurudzy, która do Bessarabii wywo- 
> am gatunki zboża wcale się nikt nie pyta. 
Dastała uj niedawno przed czasem niniéjszy m 
tzimo 1 yła bardzo piękna pogoda; zasiewy 
wet ; ardzo pięknie się były pokazały, i na- 
niegdij wszędzie pszenicę, owies, a gdzie 
bydło © i jęczmień siano, i mniemano,- że 
sty r którego przezimowanie dla braku pa- 
oim e tyle było uciażliwóm , już prze- 
wet a ubożźsi wieśniacy wypędzali już na- 
dio Wiśle we na pastwiska, lecz naraz spa- 
Stałą rac a i tak zamarzło, ze dobra na- 
Podrożał a. Zi tego powodu siano i słoma tak 
Przeszło 14 że za dobrą furę siana płacą po 
BP. tach furę słomy na karmia po 4 

z A W. l za tę cenę trudno ich dostać. 
także nie ka spadłych śniógów obawiamy się 

ało o zasiewy ozime. 


Ba 
e 


Biała d 
mo ni Raf 
oj w Ad tego mamy teraz podostatkiem. 
na Nowy o gór tyle spadło śniegu, że drogi 
ty Węgier aż o dwie mile przed 
zas so o 1 
p przebywać, o” iz prawie niepodo 
się były z cz 


- 27. marca, Czegośmy przez cała zi- 


= 


a éj roboty około rolnictwa już 
Początkiem marca rozpoczęły, lecz 
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około połowy marca, kiedy śniegi spadły, u- 
stać musiały. Do owego czasu zasiewy ozime 
bardzo się dobrze dochowały, i nie mamy po- 
wodu do obawy, aby im obecne chwile mar- 
cowe zaszkodzić mogły. 

Ceny zboża dotychczas się nie odmieniły i 
na przyszłość może się bardzo mało podwyź- 
sza, ponieważ Morawy ważą się w cenach swo- 
ich zboża z nami równo. Teraz więc płaca 
u nas za korzec pszenicy 41/2 do5, żyta 2 3/4 
do 3, jęczmienia 2 zr. 24 kr., owsa 1 zr. 36 
kr. m. k.; za cetnar siana płacą 48 kr. do 
4 zr. mon. konw. 

W handlu płodami i wyrobami innómi nié 
masz u nas osobliwszego ruchu. Za cetnar 
łoju płacą 20, miodu z woszczynami 18, mio- 
du czyszezonego 16, przędziwa konopnego 9 
do 12 zr. według gatunku, lnianego 16 do 17, 
potażu galicyjskiego 9, węgierskiego 12, ko- 
pru 15, kminu 12, nasienia koniczyny 16 do 
46 1/2, aza korzec nasienia lnianego 6 zr. m. k. 

Za przewóz z tad do Wićdnia płaci się teraz 
4 zr. 24 kr., do Pragi L zr. 36 kr. do 4 zr. 
48 kr., do Berna 4 zr. 6 kr., do Opawy 30, 
do Tarnowa 48 kr., do Krakowa 36 do 42 kr., 
do Lwowa 1 zr. 30 kr.; do Brodów 1 zr. 48 
kr. do 2 zr., do Tarnopola 1 zr. 48 kr., do 
Stanisławowa 2 do 2 zr. 42 kr., do Czernio- 
wiec 2 zr. 12 kr. m. k. 

Wódki mało się teraz u nas sprzedaje, po- 
nieważ zażycie jćj z przyczyny, Że wiele fa- 
bryk ustało lab się ścisnęło, nader się zmnićj- 
szyło; garniec okowity 30 grad. chcielibz sprze- 
dać po 30, a szamówki po 18 kr. m. k. Do 
Węgier bardzo wiele jćj wywieziono, i tam 
w cenie tak spadła, że ja po temu tam sprze* 
daja, po czemu tu kupili; traca zatóm wy- 
łożona opłatę na cło i na przewóz. Wielu Ga- 
licyjanów , Którzy w rozgłoszonćj wysokićj ce- 
nie wódki w Węgrzech znaleźli pochop do han- 
dlowania nią w ten kraj, zostało zawiedzio-* 
nych. Teraz w Węgrzech w komitacie Un- 
ghwar za galicyjski” garniec wódki płaca tylko 
po 18, śliwowicy po 32 kr. m. k.; w komita- 
cie Semplińskim po 20 do 36 kr., a w De- 
breczyńskim po 24 do 38 kr. m. k. 

Teraźnićjsze ceny zboża w Węgrzech nie 

zachęcają wcale do spekulacyi tym artykałem 
do Węgier, ponieważ od kilku tygodni spadają 
i jedynie owsa niedostatek czuć się daje. 
, Ze zbioru tegorocznych win hegielajskich , 
czyli tak zwanych tokajskich , możnaby pole- 
cić tylko wina, zebrane w Mad'i Thalya, ztóm 
wszakze ostrzeżeniem , zeby nie wybićrać win, 
tchnących stęchlizną , która jest skutkiem zgni- 
łych i spisaad winogron. 


Ołomuniec. Targ na woły d. 26. marca 1834. 

Przypędzili: 4) Franciszek Matter, z Cie- 
szyna, sztuk 85; 2) Muschel Wolf, z Dąbro- 
browy, 50; 3) Hersch Langer, z Dąbrowy; 
.64; 4) Michel Ripper, z Toschonowitz, 81, 
5) Manswet Mrochowski, z Czapli, 87. Ma- 
łómi partyjami 141. Samma przypędzonych 508. 

Kupili: Fabesch, Harting, z Wićdnia, ze 
stada Nro. 5, sztuk 67 1/2 z 7 1/2 radasza je- 
dnę po 152 zr. 30 kr. w.w.; ztych jedna wy- 
dać mogła mięsa 420, łoju 70 funt. Małómi 
partyjami sprzedano 205. Niesprzedanych po- 
zostało 228. 

Targ dzisiójszy sprawdził w istocie poprze- 
dnie przepowiedzenie moje; był bardzo zły. 
Mało było na nim kupców i wiele bydła zo- 
stało niesprzedanego. Po Wiełkićj-Nocy przy- 
bywają zwyczajnie do nas kapcy czescy; można 
zatóm spodziówać się żwawych targów. 


(Journal d'Odessa,) Odessa d, 1. (18.) marca, 
Ceny zboża: Za czetwert pszenicy miękkićj 
4go gatunku 22 do 23, dobrój 20 1/2 do 21 1/2, 
2go i 3go gatunku 49 1/2 do 20; twardój 1go 
gatunku 31 do 32, dobrćj 26 do 27, 2go i 8go 
gatunku 24 do 25, żyta 23 do 24, jęczmienia 
z nad Dunaju 141/2 do 15 rubl. assygn. 


Warszawa, (Gaz, Warsz.) Ceny.Żywności na 
targach warszawskich i pragskich do d. 14. marca 
były następujace: Korzec żyta od złp. 14 do 
złp. 14 gr. 10; pszenicy od zł. 24 do 23; jęcz- 
mienia od zł. 11 gr. 15 de 13 gr. 15; owsa od 
zł. 9 gr. 15 do zł. 10.— Wół od zł. 171 do 324, 

Kurs giełdy warszawskićj d. 21. marca 1834. 
Za polskie listy zastawne bez kuponu (wartość 
kuponu gr. 29 2/3) żądają 94 1/4, daja 93 5/6; 
za polskie obligacyje udziałowe daja 378. 


Kraków. (Gazeta Krakowska.) Ceny zboża 
w cztórech gatunkach, na targowicy w Klepa- 
rzu przy Krakowie sprzedawanego: 


Dnia 17. i 48. marca g Ą t 


1854 r. 


—] 


zł. | gr. 


zł. | gr. 


ET gr. || zł.| gr. 


Korzec pszenicy . || 16 |20 || 16 | — || 14 |— || 15 | — 
— żyta . . ||42 |—||i1) 6j|11 |—||1o | — 
— jęczmienia. || 9 [10|] 9|=H 8 |—||— | — 
— OWSA . . 8 |—]| 7 — |] — |— || — | — 
— grochu. 15 |— || 14] — || = |— || — | — 
= jagieł a » ||28 |= || 24 | — || — [— | — | — 
— rzepaku . ||40 |—||--|— || ||| - | — 
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(Preussische Handlungs-Zeitung.) Gdańsk day 
47. marca 1834. Żywość w handlu zbożem », 
ktora się przeszłego miesiąca okazała , nie dtu 
go trwała. Z zagranicy przestali zaowa pytać 
się o nie, i od kilku tygodni na rachunek a 
graniczny nic nie kupiono; w tych atoli dnia! 
dowiedzieliśmy się o zakupieniu 50 łasztów 5-3, 
piękniejszćj wysoko -pstrokatój pszenicy pots n 
po 350 zł. pr. załaszt 56 1/2 szeflowy: oprócz 
tego mówią, że zawarto ugodę na dostawien'© 
430 łasztów pszenicy; nie wiadomo ato" po 
jakićj cenie. Na Wiśle szła niedawno kra Po 
drugi raz, i teraz przychodzi na targi 055% 
zboże wodą z okolic poblizkich ; w krótce lęgi 
chodzić będzie i z dalszych miast nadwiślańskie”* 
Ochota kupowania stygnie, ponieważ doniesie” 
nia z Anglii i Holandyi wcale nie sa zachęt?" 
jące; najpięknićjsze gatanki pszenicy udazy” 
muja się jeszcze w cenach, lecz średnie sprze 
dają się tanićj. Za piękną wysoko - psiro kat 
432 funt. pszenicę płacą po 320 do 330 zł za 
za pstrokatą 127 do 430 funt, po 260 do 
zł. pr.; za ordynaryjną 124 do 126 funt. P9-,g 
do 250 zł. pr. za łaszt 60 szefl. Za żyto z 
do 120 funt., którego nie wiele przyby™w® p 
targi, płacą jeszcze po 210 do 215 zł. pr:* ri 
średnie 114 do 116 funt. po 486 do 200 zł. Pa 
Za jęczmień najpięknićjszy 142 do 114 jaa 
po 120 zł. pr.; za średni 104 do 1808 dc 
105 do 408 zł. pr. Za owies 75 do 80 zł P™" 
za groch biały i żółty po 480 do 220 zł. Fa 
za siwy 180 do 230 zł. pr. wszystko 28 - 
60 szeflowy. , 

Za 120 kwart spirytusu 80 pret. 
lesa po 15 tal. pr. i trudno go sprzedać 


= gi Tea” 


W e ł n a. i 
Tygodnik towarzystwa rolniczego bawar 
go zawiéra w swoich doniesieniach gosp% __' 
skich-i t. d. między innémi co następuje’ b 
głoszonych publicznie doniesień o jarmarki, 
na wełnę wiadomo powszechnie, że wełnę 2 p33 
barona Speck-Sternbarg sprzedano w ro uf 
angielskiemu fabrykantowi sukien, Step). zę 
po 307 zł. pr. za cetnar w ranach. sę 
Esterhazy, który więcój jak cała Bawaryj” Te- 
owiec ulepszonych (do 190,000 sztuk) » 3100 
dał naprzód swoję strzyź tegoroczną za, ja 
zr. w m. k.; w dobrach arcyksięcia nė 


sprzedano już wełnę ze atrzyży r. 1888: __ 


WIDOWISKA we LWOWIE. 


skie” 


«a czwari* 
Dla nadzwyczajnych przygotowań do widowiska © 


kowego dziś teatr zamknięty. 


Redaktor: Mikołaj Michalewicz ; —. Drukiem : Piotra Pillera. 


